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LEO K R UCZKOW K I 

DRAMAT O WOLNOŚCI I WOJNIE 

Leon Kruczkowski stanowi już dzisiaj trwałą, a nawet 
najmocniejszą pozycję polskiej dramaturgii współczesnej. 
Jego twórczość ma charakterystyczną cechę dokładnego 
„przylegania" do konkretnego, toczącego się właśnie ży­
cia. W każdej ze sztuk tego autora („Odwety", „Niem cy", 
„Juliusz i Eth.el" i in.) znajdziemy jak najbardzie j kon­
kretne, ba, nawet autentyczne fakty, bądź przez niego sa­
mego przeży te, bądź też bacznie zaobserwowane. Sztuki te 
jednak są jak naj dalsze od fotograficznego odbicia wyda ­
rzeń. Wszystkie mają głęboki podtekst filozoficzny, 
wszystkie zmuszają swoim ujęciem do przemyślenia spraw 
epoki, w której żyjemy . Mało tego: dramaty K r uczkowskie­
go zmuszają widza do osobistego zaangaż01Wania się w 
por uszane przez autora problemy. 
Opuszczając salę teatralną po przedstawieniu „Niem­

ców" t r zeba było zająć zdecydowa!le stanowisko wobec 
postawy Prof. Sonnenbrucha, pr zy czym wywód rac ji auto­
ra był tak przekonywujący, że ostateczna ocena te j posta~ 
wy mogła być tylko jedna: krytyczna. Wychodząc po 
przedsta wieniu „Juliusza i Ethel" było się pełnym pro­
testu i buntu przeciwko nieludzkiemu wyr okowi śmierci, 
na ja ki skazał małżeństwo Rosenbergów sąd amerykań­
ski, a równocześn ie mia ło s ię pełne przekon anie, że słusz­
ność jest po stronie skazanych. Kruczkowski swoją sztuką 
pomaga widzom odnaleźć te rac je, które winny kiero ­
wać ich życiem. J est t o więc szt uka utylitarna w najlep­
szym tego s łowa znaczeniu , nie ucieka j ąca od kon kretu, 
głętoko filozoficzna, ale bez zagmatwań pseudonowoczes ­
nośc i. Fikcja literacka jest w niej ograniczona do mi­
nimum. Natomiast poszczególne fakty i konflikty pomię­
dzy ludźmi nabierają znacz nia ogólnego, które r ozsze­
rza konkretne m iejsce akcji do wymiarów dzisiej szego 
globu ziemskiego, a sprawy pojedyńczych ludzi przeks·ztał­
ca w problemy dzisie jszego człowieka. 



Napewno nie jest rzeczą przypadku, że Leon Krucż­

k01Wski nie ogranicza się wyłącznie do roli literata, lecz 
kontynuując swoją działalność przedwojenną jest jednym 
z najaktywniejszych działaczy polityczno-kulturalnych 
Polski powojennej, o czym najlepiej świadczą piastowane 
przez niego obecnie funkcje: członek Rady Państwa, Prze­
wodniczący Komisji Kultury KC PZPR, członek Sejmo­
wej Komisji Kultury, członek Zarz. Gł. Zw. Literatów 
f olskich. Twórczość dramart:urgiczna tego pisarza jest więc 
jak najściślej związana z jego działalnością polityczną 
i służy tym samym ideom. 
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Jedna z ostatnich sztuk Kruczkowskiego - „Pierwszy 
dzień wolności" odbiła się głośnym echem w polskim świe­
cie artystycznym, wkroczyła prawie równocześnie na naj­
większe sceny kraju i - podobnie, jak poprzednie -
została przetłumaczona na szereg języków obcych, spoty­
kając 5ię z dużym uznaniem krytyki i publiczności zagra­
nicznej. W sztuce tej znowu wraca autor do czasów ostat­
niej wojny i do problemu niemieckiego. O ile jednak w 
„Niemcach" ów niemiecki problem zajmował centralną 

pozycję dramatu, o tyle w . Pierwszym dniu wolności" jest 
on raczej sprawą uboczną. Konkretne osadzenie akcji sztu­
ki w czasie (marzec 1945) i w miejscu (świeżo zdobyte 
przez wojska alianckie miasteczko niemieckie) służy do 
wnikliwej analizy problemu prawdziwej wolności i wojny, 
która tę wolność obala i nie pozwala na wolny układ 
stosunków międzyludzkich. 



W któryms ze swotch wywiadów prasowych Leon Krucz­
kowski oświadczył, że fakty opisane w w.w. sztuce są 

autentycme, a nawet przez niego samego przeżyte. Po­
służyły mu jednak tylko za kanwę do poruszenia daleko 
ogólniejszych spraw dzisiejszego świata. J ak by nie inter­
pretować postaci niemieckiego Doktora i jego córek, a 
szczególnie Ingi (postać ta bywa różnie na naszych sce­
nach irnte11pretowana), to jedno jest pewne: świeżo od­
zyskana wolność, czyli wolny wybór drogi postępowania, 
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zostaje zakłócony zarówno przez nawrót działań wojen­
nych, jak i przez okrutne pozostałości po zakończonej 

wojnie. To zaborczy faszyzm hitlerowski i wojna doprowa­
dziły do dziewczęcej tragedii Ingi. To hitleryzm i wojna 
zburzyły szczęście Michała, to wojna nauczyła Pawła i Ka­
rola mściwości i żądzy odwetu. To wojna dławi humanizm 
i porpzumienie pomiędzy t.zw. ludźmi dobrej woli. Nawet 
najwytrwalszy i najkonsekwentniejszy w chęci zachowania 
w sobie pełnego człowieczeństwa Jan zmuszo•ny zostaje do 
czynu, który jest zaprzeczeniem jego pojęcia o prawdzi­
wej wolności. 

Wydaje się rzeczą zbędną powtarzać w tym komenfar zil 
ów pasjonujący dyskurs o wolności i wojnie, jakim na­
sycony jest dialog sztuki. Kruczkowski napisał go dosta­
tecZ111ie jasno i przekonywująca. Warto jednak pudkreślić 

jeszcze jedno: problem „Pierw szego dnia wolności" nie do­
tyczy wyłącznie roku 1945-go i spraw minionych. Jest 
w obecnej sytuacji świata jak najbardziej aktualny. Jest 
z a wsze aktualny. Autor dla tego tylko zdecydował się 

na taki, a nie 1nny wybór czasu i miejsca a kcji, że ostat­
nia wojna była na jokrutniejszym przykładem wojny w 
dziejach ludzkości, a rok 1945 - największym przeżyciem 

odzyskanej wolności i pokoju dla prawie dwóch trzecich 
świata. Przy takim wyborze sztuka nie wymagała trady­
cyjnej ekspozycji, mo,żna było od pierwszych słów dialogu 
wejść od razu w zasadniczy problem dramatu. Ekspozycją , 

czy też prologiem sztuki jest w tym wypadku p am i ę ć 
widza, który albo sam przeżywał tamt e dni, albo zna je 
z opowiadań najbliższych mu ludzi. 

Zaś e p i 1 o gie m „Pier wszego dnia wolności" są te myśli. 

które budzą się w nas po wyj ściu z teatru. Zrozumienie, 
że woj na zatraca wolność i prawdziwe człowieczeństwo. 

Ze za wszelką cenę nie wolno do n ie j dopuścić. 

k. k.c. 
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.„Kiedy mój syn będzie w moim w iek u , 

mnie już nie będzie na świecie, 

lecz świat winien być wtedy 

wyściełaną błękitnym atłasem 

kołyską wspaniałą, 

w której kołyszą się dzieci 

czarne 
• 

· żółte 

białe. 

(Naziro Hik m et - „Na rodziny") 

R e p ro d u k c j e : 

1. Max Ern t - E UROPA P O P OTOP IE (1941) 
2. Henri Roussea u - W OJ NA 
3. Pablo Picasso - MASAKRA W K OREI 
4. Pablo Picasso - szkic do WOJNY I P OKOJU 
5. P a ul Col in - afisz do filmu WARSZAWSKA SYM-

FONI A 
6. K iilthe K ollwitz - POLEGŁ 
7. Sa or i Akutagawa - BOM BA A TOMOWA 
8. F rans Maser rel - r ys. z cyklu P R ZEZNACZENIE 
9. F rans Maser rel - TANIEC ŚMIERCI 

10. Z ygm unt Smandzik - ŚMIERC PAR TYZANTA 
11. W u-Fan - DZIECK O Z DMUCHAWCEM 
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Scena drnmntyrznn: 

„KUGLARZE" 

Z. ' kowrońskiego 

„MĄDRA ŻONA „ 

C. Goldoniego 

Sreua lalkown: 

„AWANTURA W PACY 'KOWJE" 

J. Pehra i L. Spacila 

.DREWMAl.W ŻOŁNIERZYK„ 

Z. Bezdieka 

* 
W PR ZY G OTOW ANIU 

Scena drnmatyczna: 

.SLOMKOWY KAPELL sz· 
E. Labich'a 

(w adaptacji J. Tuwima) 

.TAJEMNICZY NIEZNAJOMY" 

wg .MaJsira i czeladnika · 
J. Korzeniowskiego 

(adaptacja W. Jastrzębca) 

. OTELLO " 

W. Szekspir1t 

Scena lalkowa: 

. PIES I KOT DETEKTYWAMI„ 

J. Zlonicky'ego 

Dyrektor Teatru 

Morion Godlewski 

Kierownik literac ki 

K. Konopacka-Csola 

Premiera dnia 1 2 listopada 1 960 r. 

LEON KRUCZKOWSKI 

PI ERW SZY DZIEŃ WOLNOŚCI 
sztuko w 3-ch aktach 

Obsado: 

JAN 

MICHAL 

HI ERONIM 

PAW El 

KAROL 

ANZELM 

DOKTOR 

INGA 

LUZZI 

LOR CHEN 
) 

oficerowie 

uwolnieni 

z obozu 

jeńców 

jego 

córki 

Tadeusz Żyliński 
Zbigniew Kłopoc:~i 

Winicjusz Więckowski 

Władysław Madej 

Jerzy Stasiuk 

Zbigniew Kłopocki 
T odeusz Żyliński 

Józef Gajdar 

Morion Godlewski 

Janina Bocheńska 

Mirosława Morcheluk 

* * * 
GRl1\i\M, ogrodnik . Franciszek Boy-Rydzewski 

(Rzecz dzieje się w marcu 194 5 r. w niemieckim miasteczku) 

Reżyse r : Scenograf : 

Stunisłow Wieszczycki Wando Czaplonko 

Asystent reżysera: Muzyka: 

Winicj usz Więckowski Stefan Zuber 

(Nagrany na taśmie fragment wiersza p,t.: .Przez świa t idące I 
woła nie' mówi jego autor, Kons!anty Ildefons Gałczyńs~ 

Przedstawienie prowadzi 
- Jon Trojanowski 

Kontrola tekstu -
Eugenio Helleńska 

Kie rownik techniczny -
Jon Balcerek 

Pracownia krawiecka -
- Janina Zielska, Grzegorz Biła n 

Pracownia fryzjersko -
Gertrudo Kokot 

Światło -
Wiktor Maciążek 

Prace malarskie 
- Witold Warmuzek 

Rekwizyty -
- Jan Kremer 

Brygadier sceny -
- T odeusz Szadkowski 

Opracowanie literackie programu - Krystyna Konopocka-Csola 

Opracowanie graficzne - Zygmunt Smandzik 
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... J a w iem: dla barbarzyńcy to są te ż drobn ostki : 
e lementarze , dzieci i k ielnie ojcow skie, 
son e ty, L uwr, Uff ic je, t w ó j syn i moja có r k a 
i te drzewa, co s z um ią w w ierszach Erenburga ; 
siewn ik , piórnik , mł ot, smyczek i wesoły tanie c, 
kłosy, cegły i domy i g niazd a bocia n ie, 
Kochanowsk i i Tycjan , P iotr B r e u gh e l i Cr a nach, 
M ickie wicz, P u szkin, fugi Jan a S ebas t i an a, 
N o t re-Dame, Uspieński Sobór i Wieża M a riacka 
- i o t o będzi e waczył świat aż do os tat ka 
i o t o będzie walczył świat p rze ciwko szu jom, 
co si ę n a w o .lnie tuczą i woj ną handlują . 
A ż powie m a t k a d zie cku wie czo r em spoko jn ym : 
- W idzisz, synku, kiedyś n a świecie były w ojn y ... 

(K. I. Gałczyński -
„ Przez świat idące wołanie") 


